
Powiaty:
T«r«k, Kościan,

i Krotoszyn
zwolnione

od miarek i odsyoów
WARSZAWA (RAP)
90 proc, rocznego planu 

obowiązkowych dostaw zbo 
ża dla państwa przekro­
czyli rolnicy 7 dalszych 
powiatów.

Wynik ten uzyskały w 
województwie poznańskim 
powiaty: Turek, Kościan, 
Krotoszyn, w wojewódz­
twie łódzkim — powiat 
Sieradz, w gdańskim — 
Starogard,w lubelskim — 
Opole i w warszawskim — 
rolnicy mający swe go­
spodarstwa w granicach 
wielkiej Warszawy.

Rolnicy wszystkich wy; 
mienionych powiatów, któ 
rzy dostarczyli całą ilość 
zboża przypadającą na 
nich z tegorocznych zbio­
rów, nie będą więc musie- 
li już oddawać młynom 
miarek i odsypów pobiera­
nych przy przemiale ziar­
na.

Ze zwolnień takich ko­
rzystają już w tym roku 
rolnicy w 123 powiatach.

„Posejdon"
uratował statek fiński

GDYNIA (PAP).
Fiński statek „Ritta Nur- 

minen“ wiozący do Szczecina 
transport rudy szwedzkiej, 
zboczył w okolicach Świno­
ujścia z kursu, na skutek cze­
go najechał na mieliznę, na 
której osiadł dosyć głęboko. 
Załoga usiłowała początkowo 
sprowadzić statek z mielizny 
o własnych siłach. Gdy po 5 
godzinach okazało się to nie­
możliwe — kapitan statku 
lińskiego wezwał drogą ra­
diową pomocy.

Do statku pospieszył nie­
zwłocznie polski statek ra­
towniczy „Posejdon". Po bli­
sko 16 godzinach pracy, w tym 
całonocnej akcji ratunkowej 
załóg obu statków — polskie 
go i fińskiego, „Rita Nurmi- 
nen“ ściągnięty został na 
głęboką wodę i mógł konty­
nuować podróż.

Kapitan statku fińskiego 
oraz załoga serdecznie podzię 
kowali za pomoc kapitanowi 
i ratownikom „Posejdonu".

Uroczysty koncert w Warszawie
z okazji 6 rocznicy proklamowania NRD

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 6 rocznicy prokla­

mowania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej odbył się 
w dniu 5 bm. w sali Filharmo­
nii Narodowej recital fortepia­
nowy w wykonaniu laureatki 
IV Międzynarodowego Konkur­
su im. Fr. Chopina — H. Czer- 
ny-Stefańskiej, zorganizowany 
staraniem Komitetu Współ­
pracy kulturalnej z Zagrani­
cy

W loży honorowej zajęli 
miejsca: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Franciszek 
Jóźwiak-Witold, sekretarz KC 
PZPR Jerzy Morawski, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa Wacław Barcikowski, wi­
ceprezes Rady Ministrów Sta­
nisław Łapot, minister spraw 
zagranicznych Stanisław Skrze 
szewski.

Na koncert przybył ambasa­
dor Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Polsce Stefan 
Heymann wraz z małżonką.

Ob ecni byli szefowie szeregu

7 lat więzienia
za RradZteż w kościele

Wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Pińczowie za rabunek naczyń litur 
gicznych skazano na 7 lat więzienia 
Kazimierza śztochaja — szofera 
ZBM ze Stalinogrodu oraz na 3 lata 
więzienia Władysława Krawczyka 
z Solczy, pow. Pionowice.

Jak wykazał przewód sądowy, 
przestępcy ci w dniu 4 sierpnia br. 
dokonali w kościele w Skalbmie­
rzu, pow. Pińczów, woj. kieleckie 
kradzieży 2 monstrancji i kilku kie 
lichów mszalnych, ogólnej warto­
ści około 200 tys. zł.

Dzięki natychmiastowej i ener­
gicznej akcji funkcjonariuszy MO 
zrabowane naczynia liturgiczne o- 
debrane zostały złoczyńcom i prze­
kazane władzom kościelnym.
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Dla państwa — dla siebie

Ponad 3400 spółdzielni produkcyjnych
dostarcza ponadplanowe ilości zboża
Spółdzielnie Wielkopolski w czołówce

spółdzielnie. Na podkreślenie 
zasługuje też liczba zawar­
tych w województwie bydgo­
skim 515 umów oraz w woje­
wództwach: łódzkim 215 u- 
mów na ok. 390 gospodarstw 
zespołowych i warszawskim 
148 umów na ponad 360 istnie­
jących spółdzielni.

WARSZAWA (PAP)
Oprócz zboża z dostaw obowiązkowych i skupu ryn­

kowego do magazynów gminnych spółdzielni zaczyna­
ją już napływać partie ziarna z tych spółdzielni pro­
dukcyjnych, które zawarły umowy z Polskimi Zakła­
dami Zbożowymi na sprzedaż nadwyżek zbożowych. 
M. in. ponad 460 ton zboża, pozostającego po całkowi­
tym rozliczeniu się z państwem z obowiązkowych do­
staw, uregulowaniu należności za prace POM-ów i wy­
dzieleniu rezerwy na potrzeby własne — sprzedały już 
gospodarstwa zespołowe woj. łódzkiego, ponad 360 ton 
woj. olsztyńskiego i ponad 250 ton spółdzielnie woj. 
poznańskiego.

Są to na razie niewielkie 
ilości, gdyż podpisywanie u- 
mów ze spółdzielniami trwało 
do końca września. Dostawy 
większych' ilości nadwyżek 
zbożowych spodziewane są 
więc dopiero w tym miesiącu.

Już jednak obecnie — jak 
informuje dyrekcja naczelna 
PZZ — stwierdzić można, że 
wprowadzona po raz pierw­
szy w tym roku ta nowa for­
ma sprzedaży nadwyżek zbo­
żowych zapewni państwu do­
datkowe ilości ziarna, po­
trzebnego na zaopatrzenie 
miast i ośrodków przemysło­
wych. Umowy takie zawarto 
bowiem z przeszło 3400 spół­
dzielniami produkcyjnymi.

Korzystne warunki sprawi­
ły, że we wszystkich prawie

przedstawicielstw dyplomatycz 
nych, akredytowani w Polsce.

Na koncert przybyli również 
liczni mieszkańcy Warszawy, 
przedstawiciele świata nauko­
wego, kulturalnego i artystycz­
nego stolicy oraz przedstawi­
ciele prasy.

Na program recitalu, które­
go poszczególne punkty gorąco 
oklaskiwali zebrani, złożyły się 
między innymi utwory Beetbo- 
vena, Chopina, Mozarta, Schu 
manna.

830 km dróg
wybudowali i naprawili
chtopi
w społecznym czynie 
drogowym

WARSZAWA (PAP)
Poważny wkład pracy w na­

prawę i budowę nowych dróg 
wiejskich dają co roku chłopi, 
biorący udział w społecznym 
czynie drogowym. Przy pomo­
cy fachowej służby drogowej 
chłopi wybudowali w tegorocz­
nym czynie społecznym ponad 
100 km nowych dróg gromadz­
kich o twardej nawierzchni 
oraz naprawili ponad 730 km 
dróg gruntowych. Jak się obli­
cza, wartość tych prac sięga 
130 milionów złotych.

Najliczniejszy udział w spo­
łecznym czynie drogowym bio- 
rą w tym roku mieszkańcy wo­
jewództw: warszawskiego, po­
znańskiego i bydgoskiego. Na 
przykład w jednym tylko po­
wiecie Mogilno w wojewódz­
twie poznańskim pracowało 
przy budowie dróg gromadz­
kich i ich zadrzewieniu ponad 
6 tysięcy chłopów.

województwach duże było za­
interesowanie spółdzielców tą 
formą zbywania nadwyżek 
zboża. Np. spółdzielcy wiel­
kopolscy podpisali z PZZ 755 
umów. Na Opolszczyźnie na 
ogólną liczbę ponad 420 go­
spodarstw zespołowych nad­
wyżki zboża dostarczą 274

Wykopki trwają — miasto pomaga

Niecodzienne „odkrycie" w hucie Zawiercie

Strażacy, szewcy, pielęgniarki, 
rzeźnik i... saksofonista

pracownikami kontroli technicznej
CZĘSTOCHOWA (PAP)
Niezwykłego odkrycia dokonała 

w hucie „Zawiercie" społeczna ko­
misja przeglądu etatów w admini­
stracji. Komisja ta stwierdziła mia­
nowicie, że w dziale kontroli tech­
nicznej jest zaledwie kilku fachów 
ców, natomiast pracują w nim ni 
mniej, ni więcej tylko — pielęg­
niarka, krawcowa, 3 strażaków i 3 
szewców, ekspedientka, kucharka, 
3 muzyków, a między nimi sakso­
fonista, farbiarz i nawet rzeźnik. 
„Fachowcy" ci oceniają jakość su­
rówki, stali i wyrobów walcowa­
nych, a tymczasem wielu starych, 
doświadczonych hutników pracuje 
w charakterze portierów i woź­
nych. Komisja oczywiście posta­
wiła wniosek zreorganizowania 
tego „gabinetu osobliwości admini­
stracyjnych".

W wyniku innych wniosków ko­
misji nastąpi niebawem likwidacja 
12 etatów w administracji.

M. in. członek komisj — główny 
księgowy — Bolesław Wojtczak wy 
stąpił z wnioskiem połączenia pro­
wadzonego przez niego działu z 
działem finansowym, co pozwoli 
na likwidację trzech etatów.

Do produkcji zostali już przesu­
nięci b. rachmistrz wydziału me­
chanicznego Otręba i słuchacz wie 
czorowej szkoły technicznej — No­
wakowski, który pracował w wy­
dziale administracyjnym Otręba 
pracuje obecnie jako pomoc ślu 
sarsko-kowalska w dziale produk­

Rokowania
Francja-NRF

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Luksemburga 

Agencja France Presse, roz­
poczęły się tam w środę po 
południu rokowania między 
przedstawicielami rządu fran 
cuskiego — premierem Faure 
i ministrem Pinay a przed­
stawicielami NRF — Adenau- 
erem i Hallsteinem.

cji ubocznej, zarabiając o 350 zł 
więcej niż przedtem. Nowakow- 
skiemu powierzono stanowisko mi­
strza wydziału kolejowego. Uzy­
skał on z miejsca, dzięki wyższemu 
zaszeregowaniu, pobory o 15 proc, 
wyższe, nie licząc możliwości otrzy 
mania premii produkcyjnej.

Reorganizacja objęła też „górą" 
administracji. Podczas gdy dotych­
czas było w hucie trzech wice­
dyrektorów administracyjnych — 
kadr i zatrudnienia, finansowo-ad- 
mlnłstracyjny i socjalno-bytowy, 
to obecnie będzie tylko jeden: ad- 
ministracyjno-bytowy.

„Śląsk"
wyjedzie
do Związku Radzieckiego

ST ALIN OGRÓD (PAP) 
Państwowy Ludowy Zespół

Pieśni i Tańca „Śląsk" wyje­
dzie w najbliższych dniach na 
gościnne występy do Związku 
Radzieckiego. W czasie swego 
pobytu w stolicy Białoruskiej 
SRR — Mińsku oraz w innych 
miastach Kraju Rad, zespół za­
prezentuje bogaty program pie­
śni i tańców z różnych regio­
nów Śląska i Polski.

7.500 budynków gospodarczych
wybudują w tym roku 

gospodarstwa zespołowe
Z niesłabnącym nasileniem 

trwa w spółdzielniach produk­
cyjnych budownictwo pomiesz­
czeń gospodarczych. Członko­
wie zespołowych gospodarstw 
za własne lub pożyczone, od pań 
siwa pieniądze wznoszą zespo­
łowe obory, chlewnie, stajnie, 
stodoły, owczarnie, magazyny 
itp. Do końca sierpnia br. wy­
budowano w spółdzielniach pro 
dukcyjnych ok. 3500 różnego 
rodzaju obiektów gospodar­
czych. W tym roku oddanych 
zostanie do użytku Jeszcze po­
nad 4 tys. podobnych budyn­
ków. Wiele z nich jest już na 
ukończeniu, a przy szeregu in­
nych poważnie zaawansowane 
są prace budowlane.

Na znacznie szerszą skalę niż 
w roku ubiegłym prowadzi się 
w spółdzielniach produkcyj­
nych budowę silosów, do kisze­
nia zielonek, a zwłaszcza kuku­
rydzy. Silosów takich wybudo­
wano w tym roku ok. 470, a 
500 dalszych jest na ukończe­
niu. O prawie 500 powiększy 
się w zespołowych gospodar­
stwach liczba gnojowni i zbior­
ników do gnojówki. Większość 
z nich jest już wybudowana.

Najlepsze wyniki w budow­

W 200 rocznicę urodzin
Staszica

WARSZAWA (PAP)
W dwusetną rocznicę uro­

dzin Stanisława Staszica wy­
dawnictwa geologiczne wznowi 
ły w serii „Klasycy geologii 
polskiej" jego dzieło pt. ,,O 
ziemiorodztwie Karpatów i in­
nych gór i równin Polski". 
Jest to pierwsze w naszych dzle 
jach oryginalne dzieło nauko­
we z dziedziny geologii Polski, 
a dołączona do tekstu rnapa 
jest pierwszą mapą geologicz­
ną naszego kraju oraz jedną z 
pierwszych map geologicznych 
na świecie.

W całej pełni trwają na 
terenie województwa po­
znańskiego wykopki ziem­
niaków. Trzeba jednak po 

’ wiedzieć, że wieś nasza jest 
opóźniona w tej pracy. 
Rolnicy indywidualni ze­
brali dopiero nie wiele po­
nad połowę ziemniaków, 
spółdzielnie produkcyjne 
zaledwie 40 proc., a w 
PGR-ach sytuacja przed­
stawia się jeszcze gorzej. 
Dlatego też pomoc ludzi z 
miast jest jak najbardziej
pożądana.

Zapobiegliwi kierownicy 
gospodarstw państwowych 
weszli już dawno w kon­
takt z ludnością miaste­
czek, a także przedmieść 
Poznania. Obie strony są 
zadowolone. PGR-y płacą 
na przykład za wykonanie 
dziennej normy, to jest 
600 kg — 27,50 zł. Każde 
dalsze 100 kg wyzbiera- 
nych ziemniaków przynosi 
proporcjonalnie wzrost za 
robku o 50 proc.

25 kobiet i młodzieży z 
Poznania-Starołęki pracu- 

, je przy wykopkach w PGR 
j żerniki. Zarabiają nieźle, 

bo zbierają ziemniaki za 
dwurzędowym kombajnem 
traktorowym, wysoko prze 
kraczają normy. Zbiór 
dzienny wynosi z 3 i pół 
hektara około 40 ton ziem
niaków.

Na zdjęciu: starołęckie 
kobiety i młodzież przy 
pracy na polach PGR żer­
niki. (wł)

nictwie gospodarczym osiąga­
ją spółdzielnie produkcyjne w 
województwach poznańskim i 
szczecińskim.

Przy 1 .idownictwie wiele go 
spodarstw wykorzystuje mate­
riały miejscowego pochodze­
nia, jak kamień, glinę, żwir, co 
znacznie obniża koszty.

Minister Pearson
przybył d© Moskwy

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie rządu radzieckie­

go przybył 5 bm. do Moskwy mi­
nister spraw zagranicznych Kana­
dy ^Lester B. Pearson.

Na lotnisku Wnukowo, udekoro­
wanym flagami państwowymi Ka­
nady i Związku Radzieckiego, mi­
nistra Pearsona i towarzyszące mu 
osoby witali: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR 1 minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow oraz 
inne oficjalne osobistości. •

Krwawe zajścia
w sianie Indiana

NOWY JORK (PAP)
Z New Castle (stan Indiana) do­

noszą, że w tym przemysłowym 
mieście doszło w środę do krwa­
wych zajść. Kilka tysięcy męż­
czyzn i kobiet skierowało się ku 
jednej z miejscowych fabryk ob­
jętej strajkiem od dwóch miesię- • 
cy, ażeby usunąć stamtąd łamistraj 
ków pracujących pod ochroną po­
licji. Wówczas na rozkaz władz po 
licja otworzyła ogień. 8 osób od­
niosło rany. Później jedna z nich 
zmarła. Do miasta sprowadzono 
posiłki policyjne.

Wszystkie bilety wyprzedane?
Mieszkańcy Pragi

zachwyceni „Syreną"
PRAGA (PAP)
Ze szczerym zachwytem przy 

jęła publiczność praska pierw­
szy występ zespołu teatru sa­
tyryków „Syrena".

Wszystkie bilety, podobnie 
jak i następne przedstawienia, 
zostały natychmiast wyprzeda­
ne. Wobec tego olbrzymiego za­
interesowania zapowiedziano 
już przedstawienia nadprogra­
mowe.

Pierwszy występ zespołu 
„Syrena" przeszedł wszelkie o- 
czekiwania widzów. Publicz­
ność, wśród której znajdowali 
się minister kultury CSR 
L. Stoli, minister kultury Wę­
gier J. Darvas oraz ambasador 
PRL w Pradze A. Cuber, długo 
i hucznie oklaskiwała arty­
stów. Prawdziwe huragany 
śmiechu zrywały się na sali 
podczas występu I. Kwiatkow­
skiej, A. Dymszy, K. Brusikie­
wicza. Ogromnie podobała się 
konferansjerka Grodzieńskiej, 
Duszyńskiego i Pietraszkiewi­
cza, piosenki Sztattlera i Gór­
skiej oraz chór wiejski, jak 
również parodia na schema­
tyczny film o tematyce wiej­
skiej.

Nawiązanie kontaktów z pu­
blicznością nie znającą języka 
polskiego znakomicie ułatwiła 
dowcipna konferansjerka Gro­
dzieńskiej w języku czeskim.

Ze sportu

Stołeczna Gwardia
po raz drugi
przegrywa w Jugosławii

Drużyna piłkarska stołecznej 
Gwardii, przebywająca na tournee 
w Jugosławii, rozegrała w środę, 
5 bm. w Belgradzie spotkanie z wi- 
celeaderem ligi jugosłowiańskiej 
Crvena Zwezda. Po niezwykle cie­
kawej i stojącej na bardzo wyso­
kim poziomie grze zasłużone zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze — 5:2 
(2:2). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Zivanovic — 4 i Rudziński — 
1, a dla Gwardii Baszkiewicz — 2.

Sial Gdańsk — 
Górnik Zabrze 1:1

Rozegrane 5 bm. w Gdańsku za­
ległe spotkanie o mistrzostwo II li­
gi piłkarskiej Stal Gdańsk — Gór- 
nik Zabrze, przyniosło remis 1:1 
(1:0). Do przerwy przeważali gospo­
darze. którzy zdobyli bramkę ze 
strzału Rembeckiego (25 min ). Po 
przerwie przeważali goście. Wyrów 
nanie uzyskał na 3 min. przed koń­
cem meczu Jankowski. Sędziował 
Marcinkowski (Łódź). Widzów 5 
tys.



• RepuSa9ikanio społeczni chcą rządu „ocalenia publicznego*1 
® Faure usunął czterech członków gabinetu

Delegacja rządowa
PRL

wyjechała do Berlina

Nowe Niemcy

PARYŻ (PAP)
Rzecznik rządu francuskie­

go oświadczył dziennikarzem, 
że premier Edgar Faure od­
był w dniu 6 października ra­
no rozmowę z ministrami i 
wiceministrami należącymi 
do republikanów społecznych 
i zażądał ich natychmiasto­
wego ustąpienia, ponieważ 
nie popierają oni jego polity­
ki w sprawie Maroka.

Ministrowie Koenig i Tribou 
let oraz podsekretarze stanu 
Palewski i Bayrou złożyli dy­
misję na ręce premiera, na­
tomiast minister komunika­
cji i robót publicznych Cor- 
niglion-Molinier, mimo że- 
również należy do republika­
nów społecznych, oświadczył, 
iż popiera politykę premiera 
Faure* a w sprawie Maroka i 
pozostał w rządzie.

Po rozmowie z premierem 
Faure‘em, Koenig, Triboulet, 
Palewski i Bayrou oświadczy­
li, że sami podali się do dy­
misji. Natomiast rzecznik pre 
miera Faure‘a podkreślił, 
że premier' usunął ich ze 
składu rządu. Rzecznik dodał, 
że premier Faure zamierza 
mianować nowych ministrów 
na miejsce republikanów spo 
łecznych, którym udzielił dy­
misji.

* Na posiedzeniu gabinetu, 
które odbyło się już bez Koe­
niga, Tribouleta, Palewskiego 
i Bayrou, upoważniono pre­
miera Faure*a do posta­
wienia w Zgromadzeniu Na­
rodowym kwestii zaufania 
w związku z polityką rządu 
w sprawie Maroka.

LONDYN (PAP)
W depeszy z Paryża agen­

cja Reutera stwierdza, że 
premier Faure spowodował 
ustąpienie czterech członków 
gabinetu, należących do stron 
nictwa republikanów społecz­
nych, aby zapobiec „otwartej 
rewolcie** tych ministrów, 
którzy w środę wieczorem na 
posiedzeniu swej grupy parła 
mentarnej postanowili zażą­
dać dymisji Faure‘a i utwo­
rzenia rządu „ocalenia pu- 
blicznego**. W dniu 6 paździer

do prezydenta republiki Coty, 
domagając się utworzenia rzą 
du „ocalenia publicznego**. 
Po rozmowie z prezydentem 
rzecznik stronnictwa republi­
kanów społecznych J. Cha- 
ban — Delmas oświadczył 
dziennikarzom, że pierwszym 
krokiem w kierunku utwo­
rzenia takiego rządu będzie 
ustąpienie premiera Faure* a.

Zdaniem korespondenta a- 
gencji Reutera, gabinet 
Faure‘a „znajdzie się w po­
ważnym niebezpieczeństwie, 
gdy stanie przed Zgromadze-

nika rano delegacja republi- niem Narodowym, by bronić 
kanów społecznych udała się swej polityki marokańskiej

„Mew York Herald Tribune“
krytykuje stanowisko USA

w sprawie rozbrojenia
NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Herald Tri 

bune" w artykule na temat rozbro 
jenia krytykuje stanowisko USA 
w tej sprawie.

„Związek Radziecki postępuje 
mądrze — pisze dziennik — zwra­
cając w swych argumentach głów­
ną uwagę na obecne stanowisko A- 
meryki, które sprowadza się w rze 
czywistości do koncepcji: dokonuj­
my inspekcji, ale bez rozbrojenia".

„New York Herald Tribune" 
przypomina, że USA i ZSRR zaj­
mowały odmienne stanowiska wo­
bec problemu i-ozbrojenia. Jednak-

BeSgHscy pcjr"ssmenfarzyści 
zwiedzili Warszawę

' WARSZAWA (PAP) lamentarnej, bawiła w Warsza-
5 bm. delegacja parlamenta- wie.

rzystów belgijskich, przebywa- W godzinach, rannych oraz 
jąca w Polsce na zaproszenie po południu goście z Belgii w 
polskiej grupy Unii Międzypar- towarzystwie posłów — Domi­

nika Horodyńskiego i Jerzego 
Jodłowskiego zwiedzali miasto, 
oprowadzani przez inż. areb. 
Stanisława Jankowskiego z Biu 
ra Urbanistycznego Warszawy.

Członkowie delegacji ogląda­
li m. in. Rynek Starego Mia­
sta, Stadion Dziesięciolecia, 
śródmieście Warszawy, Park 
Kultury i Wypoczynku, nowe o- 
siedla mieszkaniowe, a także 
ruiny getta.

W godzinach południowych 
delegacja parlamentarzystów 
belgijskich złożyła na Grobie 
Nieznanego Żołnierza wieniec, 
ozdobiony szarfą o narodowych 
barwach Belgii.,

Wieczorem goście obecni byli 
na pokazie filmów dokumental­
nych o Warszawie, zorganizo­
wanym dla nich w klubie 
Spatif.

że w swych propozycjach z 10 ma­
ja Związek Radziecki zgodził się 
na redukcję zbrojeń zwykłych w 
oparciu o zasadę zaproponowaną 
przez Anglię i Francję. „Równo­
cześnie Związek Radziecki zbliżył 
się znacznie do punktu widzenia 
USA, jeśli chodzi o inspekcje" — 
zaznacza dziennik.

Po wznowieniu obrad przez Pod­
komisję Rozbrojeniową, Stany 
Zjednoczone wysunęły zastrzeże­
nia wobec wszystkich prawie 
swych poprzednich wniosków i „za 
częły koncentrować uwagę wy­
łącznie na inspekcji... W rezulta­
cie doszło do tego, że Związek Ra­
dziecki występuje w obronie dale­
ko idącej redukcji zbrojeń przy 
pewnej Inspekcji, zaś Stany Zje­
dnoczone — w obronie daleko idą­
cej inspekcji bez wszelkich reduk­
cji zbrojeń. Wydaje się nam — pi­
sze w zakończeniu dziennik — że 
wskutek tego Stany Zjednoczone 
znalazły się w impasie..."

Ofiary
straszliwego tajfunu
w Japonii

PEKIN (PAP)
Radio tokijskie podało wia­

domość o rozmiarach szkód 
wyrządzonych przez tajfun 
„Luiza**, który nawiedził Ja­
ponię przed czterema dniami. 
46 osób poniosło śmierć, zaś 
319 zostało rannych. Tajfun 
zniszczył 19 409, a uszkodził 
ponad 65 tysięcy domów oraz 
zatopił lub uniósł na pełne 
morze 1500 statków.

Ogółem przeszło milion o- 
sób ucierpiało wskutek hura­
ganu.

Katastrofa
amerykańskiego
odrzutowca
PEKIN (PAP)
Przedstawiciel naczelnego do­

wództwa lotnictwa amerykańskie­
go na Dalekim Wschodzie podał do 
wiadomości, że w dniu 5 bm. pod­
czas lotu nad wyspą Hokkaido 
(Japonia) rozbił się amerykański 
samolot odrzutowy „T-33". Dwóch 
członków załogi samolotu zginęło.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm. odleciała z War 

•szawy do Berlina na uroczysto 
ści święta narodowego 6 rocz­
nicy powstania Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej delega 
cja rządowa PRL z Prezesem 
Rady Ministrów, członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
Józefem Cyrankiewiczem na 
czele.

W skład delegacji wchodzą: 
wicemarszałek Sejmu, przewód 
niczący komisji spraw zagra­
nicznych Sejmu, wiceprzewod­
niczący CK SD — prof. dr 
Stanisław Kulczyński — peseł 
na Sejm, członek Rady Pań­
stwa, sekretarz NKW ŻSL — 
Aleksander Juszkiewicz, czło­
nek kolegium ministerstwa 
spraw zagranicznych, minister 
pełnomocny — Maria Wierna 
oraz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL w NRD — 
Stanisław Albrecht.

Na lotnisl<u delegację rzą­
dową żegnali: wiceprezes Rady 
Ministrów, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Jakub 
Berman, wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Tadeusz Gede, mi­
nister spraw zagranicznych — 
Stanisław Skrzeszewski, szef 
Urzędu Rady Ministrów — mi­
nister Kazimierz Mijał oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Maroko hiszpańskie
bazą powstańców?

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, że francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych po­
informowało ambasadora Hisz­
panii w Paryżu, iż z hiszpań­
skiego Maroka przedostają się 
na terytorium Maroka francu­
skiego uzbrojone oddziały po­
wstańców.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Francji zażądało, by 
granice Maroka hiszpańskiego 
były ściśle strzeżone oraz aby 
rząd hiszpański przedsięwziął 
wszelkie konieczne środki w ce­
lu uniemożliwienia powstańcom 
tworzenia w hiszpańskiej stre­
fie Maroka swych baz opera­
cyjnych.

Neues Deutschlanfl" — na­
zywają swą republikę 

niemieccy ludzie pracy. „Nowe 
Niemcy" — mówimy o Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej, zarówno my — Polacy, jak 
i Rosjanie, Czesi, Węgrzy, Buł­
garzy.

Nowe — słowo krótkie, a ileż 
treści się w nim mieści. To n o- 
w e jest przecież przekreśle­
niem i zaprzeczeniem wieków 
historii, które ziemiom Europy, 
wraz z nienawistnym stukotem 
butów pruskich żołdaków, nio­
sły pożogę, mord i niewolę. To 
nowe jest obaleniem roszczeń 
kolejnych cesarstw i reichów 
do panowania nad światem, do 
dziejowych „misji cywilizacyj­
nych". To nowe jest zniwe­
czeniem „praw" tworzonych 
dla siebie samych przez te kla­
sy, które na przemocy, grabie­
ży i zagładzie opierały ustrój 
nienawiści do człowieka, ustrój 
ucisku, wyzysku, śmierci. To 
nowe jest triumfem praw ży­
cia i człowieczeństwa.

Wiemy — nowe nie przycho­
dzi łatwo. Tak też Niemiecka 
Republika Demokratyczna roś­
nie i rozwija się w walce ze 
starym, z tym wszystkim, co się 
już przeżyło, co jest skazane na 
zagładę, ale bez boju, bez sta­
wiania oporu — nie ustępuje. 
Niemało jest jeszcze do poko­
nania trudności, ale ludność 
NRD wie, jest pewna, że nikt i 
nic nie zdoła przeszkedzić oj­
czystemu krajowi w zwycię­
skim dążeniu naprzód.

Masy pracujące NRD wstą­
piły na drogę socjalistycz­

nego budownictwa, stanęły w 
jednym szeregu z narodami bu­
dującymi piękny gmach poko­
ju, sprawiedliwości społecznej 
i dobrobytu. Ten fakt — fakt 
budowy socjalizmu w NRD — 
„jest — jak powiedział N. S. 
Chruszczów w czasie moskiew­
skich rokowań między delega­
cją ZSRR i NRD — sprawą tak 
doniosłą, że trudno w tej chwili 
nawet znaleźć odpowiednie sło­
wa, aby wyrazić w należyty spo 
sób całe znaczenie i wielkość 
tej sprawy".

Dziś — w szóstą rocznicę pro­
klamowania NRD — społeczeń­
stwo republiki z dumą spogląda 
na przebytą drogę.

Jeszcze nie tak dawno, w lu­
tym 1951 roku, minister Seib- 
mann uderzeniem siekiery zrą­
bał pierwsze drzewko w lasach 
fuerstenberskich — dziś już od 
kilku lat wytapia tu surówkę i 
stal jedna z największych i naj 
nowocześniejszych hut w Euro­
pie — kombinat hutniczy im. J. 
Stalina, płynie tu prąd z ogrom 
nej elektrowni, transport za

transportem odchodzi z wiel­
kiej cementowni, tętni wytężo­
nym życiem nowe miasto — 
Stalinstadt. W Calbe nad Salą 
powstał kombinat hutniczy „Za 
chód". W Leuchhammer wyro­
sła ogromna koksownia im. Ra- 
kosiego, która pierwsza na 
świecie wytwarza wysokogatun 
kowy koks dla hutnictwa z wę­
gła brunatnego. Powstały stocz­
nie i zapory wodne, zakłady 
przemysłu chemicznego i prze­
mysłu lekkiego, w Iloyerwerda 
rozpoczęto budowę największe­
go na świecie kombinatu prze­
robu węgla brunatnego.

Niemniej ważnym osiągnię­
ciem — obok rozwoju przemy­
słu — jest rozwój gospodarki 
wiejskiej w NRD. Przeprowa­
dzenie reformy rolnej, dzięki 
której przeszło pół miliona ro­
dzin — dawnych junkierskich 
parobków, bezrolnych chłopów 
i przesiedleńców — stało się 
prawdziwymi gospodarzami 
swojej ziemi, rozwój spółdziel­
ni produkcyjnych, szeroki roz­
wój mechanizacji prac Polo­
wych przyczyniły się w głów­
nej mierze do tego, że NRD 
jest obecnie jednym z nielicz­
nych krajów na świecie, w któ­
rych urodzajność pól i wyniki 
hodowli przewyższają znacznie 
wskaźniki lat przedwojennych.

Jasne —- w oparciu o te osiąg­
nięcia znacznie wzrósł i 

wzrasta nadal poziom życiowy 
społeczeństwa. Lecz o tym, jak 
żyją ludzie pracy w NRD, 
świadczy nie tylko fakt dwu­
krotnego wzrostu w ciągu o- 
statnich 5 lat spożycia na głowę 
ludności mięsa czy masła, 
świadczy nie tylko fakt podwo­
jenia w tym samym czasie obro 
tów handlu detalicznego, ale 
również — i co jest niezmiernie 
ważne — wielki rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, wielki 
wzrost sum wydatkowanych na 
urządzenia socjalne, na rozwój 
oświaty, kultury. Jakże wiele 
mówi np. fakt, że w szkołach 
wyższych w NRD kształci się 
dziś więcej studentów niż przed 
wojną w całych Niemczech.

Tak — NRD to wielki plac 
budowy. Budowy nie tylko fa­
bryk, miast, elektrowni, ale prze 
de wszystkim budowy nowego 
życia, nowych warunków bytu, 
nowych stosunków społecz­
nych, budowy nowych ludzi. A 
tacy ludzie — budowniczowie 
nowego, widząc wielkie owoce 
swej pracy, znając źródła tych 
osiągnięć — nie dadzą się za­
wrócić z obranej drogi, nie po­
zwolą sobie wydrzeć dotych­
czasowych zdobyczy i jeszcze 
większych perspektyw rozwoju.

K. ZAREWICZ

Fakty — oceny

Chyłkiem i wilczkiem...
Z informacji b. agenta wy­

wiadu francuskiego Schmcisse- 
ra wynika niezbicie, że Konrad 
Adenauer uprawiał szpiegostwo 
na rzecz Francji. Oioocem dzia­
łalności szefa rządu bońskiego 
i niejakiego Blankenhorna, o- 
becnego konsula generalnego 
— było przekazywanie iu la­
tach od 1947 r. rządowi Fran­
cji informacji na temat obrony 
Niemiec zachodnich — znanej 
pod nazwą „plan Speidla".

A więc zdrada sianu.
Rząd boński w świętym obu­

rzeniu postawił „oszczercę"

Niemcy rządu pracował na 
rzecz Francji, sprzedając swój 
Vaterland — że był agentem 
szpiegowskim.

Co na to Bundestag?
Bo prasa niemiecka wyraź­

nie stwierdza, że
„oskarżony publicz 
nie o uprawianie 
szpiegostiea na 
rzecz wywiadu 
francuskiego Kon­
rad Adenauer nie 
powinien był zado­
wolić się bladym

oświadczeniem „przywracają­
cym honor" (Telegraf). Nicze

Pierwszy s trajk
robotników argentyńskich

NOWY JORK (PAP)
W Buenos Aires wybuchł pierw­

szy poważny strajk od czasu obję­
cia władzy przez nowy rząd argen­
tyński. Strajk ten został proklamo­
wany przez robotników trzech wiel 
kich zakładów przemysłu mięsnego 
na znak protestu przeciwko opano­
waniu ich związku zawodowego 
prze^* b. przywódcę tego związku 
C. Reyesa, który był kiedyś naj­
bliższym przyjacielem b. prezy­
denta Perona, lecz został następ­
nie aresztowany pod zarzutem or­
ganizowania zamachu na jego ży­
cie. Ostatnio Reyes i jego zwolen­
nicy siłą usunęli dotychczasowe 
kierownictwo związku, składające 
się z peronistów i zajęli jego miej­
sce.

Schmeissera przed sa-dem za go przecież nie wyjaśniono." 
zniesławienie premiera rządu Niepotrzebnie się gorączku-
NRF. Proces rozpoczął się w 
tych dniach.

Raptem — w niecałe 24 go­
dziny — p. Konrad wycofał 
„skargę11 przeciwko Schmcisse- 
rowi, a oskarżeni w drugim 
dniu procesu złożyli oświadcze­
nie, że nie zamierzali obrazić 
kanclerza.

Jak widać, nie łatwo jest o- 
brazić p. Adenauera.

Co innego jednak sprawa ta­
kiej sobie obrazy, a co innego 
fakty przemawiające za tym, 
że boński dyplomata i premier 
„jedynego reprezentującego*1
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je niemiecki „Telegraf”. Nie 
dziwi przecież chyba fakt, że 
tam, gdzie korupcja i wielkie 
afery są na porządku dzien­
nym,, jedna taka sprawa więcej 
czy mniej — nie tńoże robić 
większego wrajenia.

Te rzeczy załatwia się chył­
kiem i milczftiem. Władcy kapi­
tału mają w tej dziedzinie nie 
byle jakie doświadczenie. A w 
stosunku do wielkiej machiny 
szpiegostwa i dywersji bloku 
imperializmu, Konrad Ade­
nauer i jego sprawa to pyłek.

— Drobiazg, proszę panów 
z „Telegrafu".

HEL

Z obrad X sesji ONZ

Rezolucja 
w sprawie

radziecka
uchodźców

Na środowym posiedzeniu wykorzystania 
komisji do spraw społeczspraw
nych, humanitarnych i kul­
turalnych delegacja radziec­
ka zgłosiła w toku dyskusji 
nad sprawozdaniem Wyso­
kiego Komisarza do Spraw 
Uchodźców projekt rezolucji.

W środę obradowały rów­
nież komisja powiernicza o- 
raz komisja do spraw ekono­
micznych i finansowych. Na 
posiedzeniu tej ostatniej ko­
misji przemawiał między in­
nymi delegat Polski Birecki. 
W tymże dniu zebrała się ko­
misja powiernicza, na której 
zabierał głos delegat Polski 
Altman.

Komisja polityczna Zgro­
madzenia Ogólnego postano­
wiła rozpocząć w piątek dęba 
tę nad sprawą pokojowego

STRAJKI W NIEMCZECH ZACHODNICH 
Robotnicy portowi Bremy strajkowali ostatnio, żądając 
podwyżki płac. Dyrekcja przedsiębiorstwa odrzucała do­
tychczas kategorycznie żądania robotników, jednakże pod 
naciskiem strajkujących, przedsiębiorcy portowi w Bre­
mie zmuszeni byli wyrazić gotowość do podjęcia rokowań

na temat nowych warunków płacy.

energii ato- rozpatrywania innych zagad 
mowej, odraczając na razie nień, między innymi sprawy 
decyzję w sprawie kolejności Algeru.

Tekst rezolucji
Stwierdzając, że mimo upływu 10 lat od chwili zakoń­

czenia drugiej wojny światowej, problem osób przesiedlo­
nych i uchodźców, jaki powstał w wyniku wojny, wciąż 
jeszcze nie został całkowicie rozwiązany, dotychczas wiele 
osób przesiedlonych i uchodźców pozostaje poza granicami 
swej ojczyzny, bez praw i zapewnionej pracy, wobec czego 
znajduje się w bardzo ciężkiej sytuacji, a ponadto wicie 
z nich przebywa w obozach,

przypominając, że rezolucja uchwalona przez Zgroma­
dzenie Ogólne 12 lutego 1946 roku postanawia, iż „głów­
nym zadaniem w stosunku do osób przesiedlonych jest po­
pieracie ich szybkiego powrotu do krajów, z których po­
chodzą i przyczynianie się do tego powrotu wszelkimi środ- 
kami“,

uznając za konieczne, by problem osób przesiedlonych 
i uchodźców został rozwiązany w jak najkrótszym czasie — 

1 zaleca Wysokiemu Komisarzowi ONZ do Spraw Uchodź- 
L ców, by współdziałał wszelkimi możliwymi sposobami 

w jak najszybszym powrocie osób przesiedlonych i uchodź­
ców do krajów ich pochodzenia, kierując się przy tym za­
sadą dobrowolności,
O zaleca Wysokiemu Komisarzowi i apeluje do rządów 

krajów, na których terytorium znajdują się jeszcze o-
soby przesiedlone i uchodźcy, by 

a) zapewnili przeprowadzenie wśród nich odpowiedniej
akcji wyjaśniającej, w celu ich 
nie zezwalając na propagandę 
poszczególnych jej członków, jhk również na propagandę 
wrogości wobec krajów pochodzenia osób przesiedlonych i 
uchodźców, Z

b) popierali szerokie i zgodne z prawdą informowanie 
osób przesiedlonych i uchodźców w ich języku ojczystym 
o ustawach ^chwalonych w poszczególnych krajach, a 
przewidujących — zgodnie z zasadami humanitaryzmu i 
wolności osobistej — amnestię lub zwolnienie od odpowie­
dzialności. jak również obronę tych osób przesiedlonych 
lub uchodźców, którzy w konkretnych warunkach drugiej 
wojny światowej postąpili niewłaściwie wobec swej oj­
czyzny,

u) podjęli wszelkie niezbędne kroki w celu zapewnienia 
pracy osobom przesiedlonym i uchodźcom, którzy są jesz­
cze bezrobotni,
9 zaleca Wysokiemu Komisarzowi ONZ do Spraw Uchodz- 

ców, by w następnym sprawozdaniu, które zostanie 
przedstawione XI sesji Zgromadzenia Ogólnego możliwie 
dokładnie poinformował o wykonaniu niniejszej rezolucji-

iak najszybszej repatriacji, 
lodzącą w interesy ONZ lub



7 godzin w VII komisariacie

Otwierają się drzwi. Wchodzi 
sierżant MO i melduje:

— Obywatelu komendancie, 
przyprowadziłem obywatela 
nazwiskiem Ryszard Hiller, po­
dejrzanego o kradzież.

— Przepraszam was na 
chwilę — powiedział ppor. Cie­
sielczyk — i wyszedł z sierżan­
tem. Po powrocie oświadczył:

— Przekazałem zatrzymane­
go oficerowi śledczemu. Jeśli 
będziecie chcieli, to jutro do­
wiecie się, co to za jeden.

*

Wchodzi sierżant Leon Na­
wrot, prowadząc z sobą wyso­
kiego, szczupłego o podłużnej 
twarzy mężczyznę. Przyprowa­
dzony zachowuje się spokojnie. 
Jego blond włosy wyraźnie kon 
tras tują z czarnymi przystrzy­
żonymi na „hiszpankę" —- wą­
sikami.

Kilkanaście dni temu przy­
szedł do komisariatu ob. A. G. 
i zgłosił, że ukradziono mu, ro­
wer, pozostawiony przed skle­
pem spożywczym. Na miejsce 
wysłano natychmiast st. sierż. 
Kazimierza Piechowiaka. Usta­
lił on, że złodziejem jest Je­
rzy Jąsiak, zamieszkały w Po­
znaniu przy ulicy Marceliń- 
skiej 55, m. 6, woźnica Zakła­
dów Tuczu Przemysłowego w 
Ławicy. Okazuje się, iż Jasiak 
ma „na swoim koncie" kilka 
innych kradzieży rowerów, za 
co był już skazany na 15 mie­
sięcy więzienia. Jasiak, dowie­
dziawszy się, że milicja jest na 
jego tropie, przez 10 dni ukry­
wał się i nie przychodził do 
domu. Aż wreszcie sierżant Na­
wrot ujął go w mieszkaniu.

Jasiak uzyskane ze sprzeda­
ży części rowerowych pienią­
dze, wydawał na... cukierki (dla 
siebie!).

— Dlaczego kradliście? — 
pada pytanie.

— Bo ja wiem. Nie zdawa­
łem sobie z tego sprawy, że ro­
bię źle.

Nc, cóż, udawanie chorego 
umysłowo nie pomogło. Proku­
rator wydał nakaz aresztowa­
nia.

Po południu, jako punkt ob­
serwacyjny obrałem dyżurkę

Pokój, w którym siedzimy, niczym nie różni się od ja­
kichkolwiek innych biur „cywilnych". Biurko, szafa, stół, 
krzesła — stanowią jego umeblowanie. Nie ma, tu żad­
nych rekwizytów przypominających, że jest to pokój kie­
rownika VII Komisariatu MO. Oprócz kierownika Ko­
misariatu ppor. Piotra Ciesielczyka obecny jest również 
zastępca komendanta Dzielnicowej Komendy MO Po- 
znań-Grunwald, ppor. Franciszek Kreczmar.

Ten ostatni opowiada mi ciekawe szczegóły o nauko­
wych metodach wykrywania przestępstw'. O identyfiko­
waniu przestępców przy pomocy odcisków palców, po­
zostawionych śladów i innych dowodów rzeczowych.

komisariatu. Dyżurnym jest 
sierżant Stanisław Zieliński.

— W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych jest u nas 
zawsze większy ruch — mówi 
on. Zresztą, przekonacie się o 
tym.

Na razie panuje spokój. Sier 
żant Zieliński przyjmuje od 
czasu do czasu telefoniczne mel 
dunki od milicjantów, będą­
cych w obchodzie.

Raptem za drzwiami słychać 
jakieś szamotanie się i podnie­
sione głosy. Dwóch milicjan­
tów prowadzi mężczyznę w śre­
dnim wieku, z rozwichrzonymi 
włosami.

•— Puśćcie mnie! Ja nie je­
stem pijany, ja...

Czkawka przerwała mu zda­
nie. Ledwie się trzymał na no­
gach, ale miał jeszcze tyle sił, 
by szamotać się z trzymający­
mi go funkcjonariuszami.

— A, to nasz dobry znajo­
my! — mówi dyżurny.

Milicjanci sprowadzają „de­
likwenta" do izby zatrzymań. 
Dyżurny w książce zatrzyma­
nych notuje (z pamięci): Leon 
Sójka, urodzony w 1910 roku, 
zamieszkały przy ulicy Grott­
gera 15, m. 6, z zawodu szewc 
(własny warsztat szewski przy 
ulicy Dzierżyńskiego). Okazu­
je się, że Sójka już kilka razy 
był zatrzymywany za opilstwo i 
awanturnictwo. Był też kara­
ny przez kolegium orzekające. 
Ale Sójka grzywnę zapłacił i 
dalej robi swoje.

*

Jest godzina 21. Do tego cza­
su dyżurny przyjmował nadal 
telefony. Załatwił zgłoszoną

przez dwie obywatelki sprawę 
interwencyjną — wysyłając na 
miejsce funkcjonariusza dziel­
nicowego. Chodziło tu o to, że 
w jednym z mieszkań przy ul. 
Marcelińskiej mąż, będąc w 
stanie nietrzeźwym, bił swoją 
żonę. Tego rodzaju spraw in­
terwencyjnych jest dużo. Ale 
nie zawsze milicja może w ta­
kich wypadkach dopomóc, po­
nieważ dzieje się często, że 
żony, które najpierw wzywają 
pomocy, później proszą mili­
cjantów, by... nie zabierali im 
męża.

Zwiedziłem izby zatrzymań, 
do których wprowadzono jesz­
cze jednego pijaka. Obaj z Sój­
ką waleniem w drzwi i krzy­
kami urządzali niesamowity 
hałas. Widocznie chcieli w ten 
sposób zademonstrować, że 
dzieje im się wielka krzywda. 
No, cóż, przebywanie w małej 
izbie, w której oprócz drew­
nianej pryczy („dechy") są 
tylko gołe ściany — nie należy 
do przyjemności. Ale, jeśli ktoś 
sobie na to zasłużył...

Znów dzwoni telefon. Dyżur­
ny zapisuje, że w Gospodzie 
Targowej chuligani wywołali 
awanturę. Trzebh natychmiast 
kogoś wysłać. Na miejsce uda- 
je się pieszo (!) sierżant Leon 
Nawrot (trzy służbowe rowe­
ry są w terenie). Jest co praw­
da „Gazik", ale został już wy­
czerpany limit benzyny.

Sierżant Nawrot poszedł 
więc pieszo. Wyrażam obawę, 
że nim dojdzie, chuligani mo­
gą uciec. Czekamy. Po 25 mi­
nutach dzwoni telefon. Dyżur­
ny mówi:

— Dobra, przyprowadźcie go.

Po pół godzinie sierżant Na­
wrot wprowadza chuligana. 
Jest nim Henryk Grycza, za­
mieszkały przy ulicy Grun­
waldzkiej 155, m. 7. Drugi a- 
wanturnik zdołał uciec. Ale zo­
stanie on niewątpliwie ujęty. 
Grycza wędruje do aresztu.

Przyznam, że jak na jeden 
dzień, wrażeń sporo. Żegnam 
się z dyżurnym. Przyjdę rano, 
by dowiedzieć się szczegółów o 
Hillerze.

*

— Już wiem, kim jest Kil- 
ler — mówi na powitanie ppor. 
Kreczmar.

A oto bliższe szczegóły spra­
wy: ob. I. K. z ulicy Grun­
waldzkiej zamieściła w prasie 
ogłoszenie o sprzedaży mebli. 
Ryszard Hiller pod pretekstem 
ich kupna, podając się za le­
karza, dr. Radomskiego — 
wszedł do jej mieszkania. 0- 
glądając meble, Hiller skorzy­
stał z nieuwagi gospodyni i u- 
kradł z szafki zegarek marki 
„Tissot" oraz pierścionek z bry 
lantern. Po dwóch dniach po­
szkodowana rozpoznała „dokto­
ra" na „wesołym miasteczku" 
u wylotu ulicy Wyspiańskiego 
i zgłosiła o tym sierżantowi 
Linkemu.

Wstępne śledztwo wykazało, 
że Hiller jest przestępcą poszu­
kiwanym przez organa MO ró­
wnież w innych miastach Pol­
ski (Częstochowie, Wrocławiu, 
Warszawie). Ma on już na 
swoim sumieniu wiele kradzie­
ży i spekulacji.

— Schwytanie Hillera jest 
również dużą zasługą ob. 1. K. 
—■ mówi ppor. Kreczmar. — 
Mamy więcej takich przypad­
ków, w których pomoc społe­
czeństwa znacznie ułatwia nam 
wykrycie i ujęcie przestępców.

*

Trudno określić, o której go­
dzinie zaczyna się, a o której 
kończy praca w komisariacie 
MO. Trwa ona bowiem bez 
przerwy całą dobę. Zmieniają 
się tylko funkcjonariusze, o- 
fiarni ludzie w szarych mun­
durach.

MARIAN KORZENICKI

odpowiedzi
Zanim pojedziemy na księżyc

Panie Redaktorze!
Niewiele upłynie czasu, a 

dowiemy się z radia lub zo­
baczymy w telewizorach mo 
ment odlotu pierwszej rakie­
ty na księżyc. Śmieszne by 
więc było, żeby do tego cza­
su stały w naszym Pozna­
niu... oszklone budki dla 
zwrotniczych tramwajo­
wych. Bo przecież chyba 
przeżytkiem już jest fakt, że 
w ciągu 8 godzin sterczy 
człowiek po to, by od czasu 
do czasu żelaznym drągiem 
przełożyć zwrotnicę.

Weźmy dla przykładu 
tramwajowy węzeł przed ki­
nem „Bałtyk". Kilku ludzi 
jest tam zajętych niepotrze­
bnie, gdyż pracę ich może 
wykonać jeden wykwalifi­
kowany pracownik, jeżeli się 
tylko zwrotnicę zmechanizu­
je (na wzór urządzeń kole-

Ł. B. — o sprawie poruszo­
nej wr liście nic nam nie wia­
domo. (1014)

E. Ślusarek, Poznań. — Ogło­
szenie ukazało się dnia 20 i 21 
września br. (1067)

A. K., Poznań. — o bliższe in­
formacje dot. lekcji śpiewu 
prosimy zwrócić się do Państw. 
Szkoły Muzycznej, ul. Zwierzy­
niecka 17 lub do Spółdzielni 
Pracy Muzyków i Pedagogów, 
ul. Libelta 26. (1079)

Obserwator. Prosimy o przy­
bycie do redakcji celem omó­
wienia poruszonych przez Pana 
spraw. (891)

Emski. — Za nadesłane pro­
pozycje dziękujemy. Część z 
nich być może wykorzystamy. 
Na większość jednak postula­
tów patrzymy nieco inaczej. 
Nie wszystkie opisane wyda­
rzenia tak właśnie wyglądają w 
świetle faktów historycznych.

(905)

jowych), a nawet unoico- 
cześni, stosując elektryczne 
magnesy. Dodać do lego je­
szcze sygnalizację świetlną 
i mamy efekt: jedna kabi­
na, jeden człowiek i ogrom­
ne oszczędności. (800)

St. P.
z ul. Jarochowskiego.

fiwnotfis!
Okręgowy Zarząd Kin czyni 

starania, by w ogródku zajmo­
wanym dawniej przez „Palais 
de Danse“ urządzić letnią po­
czekalnię kina „Apolla“.

Góra Przemysława w najbliż­
szym okresie zostanie ponow­
nie uporządkowana. (A-967)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Aptek poleciło Aptece nr 109 u- 
mieścić w oficynie aptecznej 
jak i w oknie wystawowym wy­
wieszki „Apteka — Informa­
tor". Równocześnie przypom­
niano załodze wszystkich aptek, 
że w wypadku braku leku w 
aptece należy klienta kierować 
do apteki-informatora. (A-1030)

l§
Kaniewski, Gostyń. Po śmier­

ci ojca winna Pani złożyć do 
Sądu wniosek o stwierdzenie 
praw do spadku. Przy przejęciu 
spadku będzie Pani obowiązana 
uiścić podatek spadkowy. Osza­
cowania budynków podlegają- 
jących obowiązkowemu ubez­
pieczeniu dokonuje zakład ubez 
pieczeń w obecności właściciela 
budynku. (900)

Stała czytelniczka z U. P. w 
Poznaniu. — Osoba udzielająca 
zawodowo gry na fortepianie 
winna wykupić kartę rejestra­
cyjną o wartości zł 30, a nadto 
o ile dochód jej przekroczy zł 
3.600 w stosunku rocznym — 
obowiązana jest również płacić 
podatek dochodowy. (960)

Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych monterów na konstru 
keje, cieśli na deskowania oraz robotników nie_ 
kwalifikowanych zatrudni zaraz na miejscu 
Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni Poznań, 
Grobla 15, pokój 005. K3023
Każdą ilość robotników do obsługi pieców gazo„ 
wniczych oraz mechanicznego wyładunku i za­
ładunku węgła zatrudnią Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15. K3038
10 wykwalifikowanych ślusarzy samochodo­
wych, 2 mechaników - kierowców, 3 palaczy 
centr. ogrzewania, 3 pomocników palaczy 
przyjmie Państwowa Komunikacja Samochodo­
wa — Ekspozytura Towarowa w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. Traugutta 
lz9._______ K3040
Palacza c, o. zatrudni zaraz Zjednoczenie Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych — dział admini 
stracyjny Poznań, ul. Fredry 12, pokój 16.

17303g

Knp los w „ORBISIE"
W kolekturze

„ORBIS" w Poznaniu
w krótkim czasie po raz czwarty

padła główna wygrana
w 1/14 K. L. P

na los nr 39157—120.000 — zł
Ciągnienie następnego rzutu dnia 18 paź­
dziernika. — Pamiętaj o terminie wykupie­
nia losu. K2950

Nieruchomości
Pnetlam czwartą część do- 
A ' pół willi w Poznaniu.

‘ec*orek Toruń, Mickićwi-
SML_____________ 16703P

w>lle kamie-
,_;.e kuPno sprzedaż, zała- 

solidnie „Union". Poż­
eń. Nowowiejskiego 9

I6693g
Kamienice komfortowe, domy 
nanfliowe wille, domki jedno 
rodzinne oraz parcele pole 

Poszukuje: Hinz, Poznań, 
1’eltąry 19. 16702g

na Zawadach, ogród o- 
cowy 1800 mł korzystnie 

sprzeda „Osadopol" Poznań,
jowowlejslcego 6___ I6776g
or-r^el® . willową, 6-letni o- 
II, ’ błisl5o śródmieścia, par- 
-tlę willową z małym dom- 
jem, 50 drzew owocowych, 
Pt/!'.' trolejbusie, połową ka­
mienicy pełnokomfortowej 
E‘zy Matejki sprzeda tanio 

*e,S!rtskŁ Poznań, Swiercze- 
uAteg0 i. 17188g

Wezmę w dzierżawę domek z 
1 ha dobrej ziemi lub mniej, 
w Poznaniu lub okolicy. Gon- 
zaieski Wrocław Łokietka 15 
m. 4 168093
Kupię parcelę względnie do­
mek 1-rodzitiny, na Jeżycach 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swiercze-
wskiego_3^ dla 17008g._____
Parceię w okolicy Poznania 
(dogodna komunikacja), ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17024g
Domek wzgl, ’/ś willki. kupię.
(Dysponuję wolnym mieszka­
niem). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17154g.
Dom dwumieszkaniowy, wolne 
mieszkanie, 4.000 m* 2 ogród, 
blisko tramwaju. 90,000 zł. 
Dom trzypokojowy, wolny, 
blisko Poznania, przy trolejbu­
sie, 48.000 zł. Parcele willo­
wą, 800 m! ópłotowaną, za­
drzewioną, przy ul. Pilotów, 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 17187g

K 3042

BAL JESIENNY 
w sobotę, dnia fi X 55 r.

Początek o godz. 20
Przyjmujemy 

zamówienia na stoliki.
Przygrywa 12_osobowy 
zespół J. Popiałkiewicza.

Kupno
Igielitowe odpady (najmniej­
sze skrawki) kupuję. F. Ha- 
dyniak, Poznań, Kącik 4 tel. 
648-12._________ 17128g
Farby (pigment - Rodamin) ró 
żne kolory kupię. Poznań 
tel. 648-12._________17129g
Kocioł do pralni, rozmiar oko­
ło 70 cm kupię. Poznań, Dłu­
ga 16, m 3. 17190g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 15142g

Pierze oczyszczone 1 lustro, 
sprzedam. Poznań. Kopernika 
10, m 4 cd godz. 16—18.

167322
Kompresor 220 V oraz pisto­
let natryskowy, sprzedam. 
Poznań Wolsztyńska 13, par­
ter. 17l76g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero­
we czeskie, na łożyskach kul­
kowych. nowoczesne drewnia­
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. świetlik, Po­
znań, 'Wrocławska 13. 16953g
Sprzedam motocykl niekomple­
tny, oraz platformę nową, 2,5 
tony. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I7432p.___ _____________
Szufladki z blachy pocynko- 
wanej. w rozwinięciu 45X37 
cm. grubość blachy 0,9 mm ja 
ko materiał do przeroou, 
sprzedam 1000 szt Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dlą 17435g.______
Kozę zdrową, mleczną okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Chlapo 
wskiego 25.^ ____ 17436p
Spawarkę transformatorową, 
250 Amp.. okazyjnie sprzedam. 
Grzybowski. Inowrocław, Ki­
lińskiego _4-_____ ___ 17437p
Warsztat stolarski, akumulato 
ry samochodowe, beczkę bla­
szana na benzynę, sprzedam. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 17145g.
Płytki nylonowe wyrabia Wy­
twórnia Poznań, ul. Litewska 
4.__________ i7i52g
Większą ilość kaczek japoń­
skich i wóz sztywny, sprze­
dam. Poznań - Rataje. Ostro­
wska 35, Stanisław Ginter.

17162g

OGŁOSZENIA DROBNE
Kołdry puchowe sprzedam. Po­
znań, Grobla la., m 4.
__ ___________  17157g
Motocykle Jawa, 350 cera, 
Victoria 350 ccin, przyczepkę 
motocyklową, lekką, zamienię 
na samochód małolitrażowy 
lub odstąpię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 17164g.
Fisharmanium 18-registrowe 
oraz akordeon 80-basowy, 
sprzeda n. Poznań Saperska 
9, m l._____________ 17168g
Płyty koncertowe, taneczne, 
adapter, radio, pilnie sprze­
dam. Poznań. Kraszewskiego 
17, m 12, od godz. 16.

17169g
Wózek - autko, koszykowe 
sprzedam. Poznań, Długosza 
12. m 3.____________17171g
Okazyjnie sprzedam dwa mo­
tory marki Jehne. po kapital­
nym remoncie, 12 KM. nafto­
wo - benzynowy. 12 KM, na 
ropę. Rogoźno Wikp., Wielko- 
poznańska 110 warsztat.

17174g
Króliki angory, rasowe, zna­
kowane sprzedają. Poznań. 
Grochowska 19. 17175g
Sprzedam piec szamotowy, łóż 
ko, stolik nocny, umywalnię, 
krzesła, etażerkę. Poznań, 
Prusa 4, m 3, dzwonić 3 razy, 
od godz. 13—16,____ 17JL78g
Maszynę do szycia marki „Sin 
ger“ w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Opaienicka 
21. m 1._____________17182g
Radio „Stern" 2-głośnikowe, 
górna skala, sprzedam. Poz­
nań, tel. 25-82. 17184g
Radio EAW (AT) nowe, sprze­
dam. Galanteria Poznań Wal­
ki Młodych 4 w podwórzu. '

17186g

Wózek - autko, dobre, sprze­
dam. Poznań Jarochowskiego 
50, m 4. 17189g
Slunkl do onlotowania. sprze­
dam. Poznań, Różana' 21, m 
15.  17191g
Piękny błam. koty, sprzedam. 
Poznań - Górczyn Kordeckie- 
go 10._______________17192g
Radio AT nowe, sprzedam. Po 
znań Umińskiego 25, m 5. 
___________________  17194g
Spacerówkę mało używaną, 
sprzedam. Poznań, Szamarzew­
skiego 36. m 13. 17193g

Piony, instalacje

przerabiam z prądu 
stałego na zmienny
z materiału własnego i po 
wierzonego. Poznań, Dzier­
żyńskiego 75, tel. 98-29.

17."12g

Fortepian koncertowy sprze­
dam. Wiadomość: Poznań Mot 
tego 10, m 2.________ 17199g

Pieski młode pinczerki, sprze­
dam. Poznań. Lodowa 18, ra 
5, od godz._13—-15. 17204g
Piec kaflowy przenośny, sprze 
dam. Luboń Kolejowa 8, m 2

17214g

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią na 
Jeżycach, samodzielne, na 
l‘/s-pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne, na Jeżycach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew- 
skiego_3, dla I6969g.______
Mieszkanie 4-pokojowe z wy­
godami, kuchnią, łazienką, 
ogródkiem w Kościanie za­
mienię na mniejsze 2—3-poko 
jowe w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3._dia 17434p.
Pokój z kuchnią, komfortowe 
w Gdyni, zamienię na podo­
bne lub większe w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, Szamarze­
wskiego 30, m 21, od godz. 
17._________________ m04g
Pokoju umeblowanego dla 
dwóch studentek (sióstr) po­
szukuję. Adamska, Cwierdzin 
(szkoła) poczta Witkowo, pow. 
Gniezno._____________ 17 H)7g
Spokojny student poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
17l08g.___________________
Poszukuję pokoju lub pokoju 
z kuchnią, warunki do omówię 
nia. remont niewykluczony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 17113g.

Dnia 6 października 1955 r zmarł po długich i cię­
żkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Hildebrandt
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm.. o goflz. 11,30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Kossaka 6, m 7. 17351g

Wie zapomnij
o terminie wyhupienia swoich losów 

w kolekturach Monopolu Loteryjnego
Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 

A. Lampego H - POTK3004

Pracująca na stanowisku, po­
szukuje spiesznie pokoju. 0- 
ferty Eluro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 17114g._
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
(komfortowe) na 3 względnie 
3ł/2-pokojowe. dzielnica obo­
jętna. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
17116g. _________ ___
Zamienię czteropokojowe mie­
szkanie, samodzielne, komfor­
towe, I piętro, w pobliżu 
ZISPÓ, na podobne, okolicy 
Rynku Wildeckiego, śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
171202.
Zamienię pokój z kuchnią na
2 do 3 pokoje. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17122g.
Pokoju dja samotnej osoby 
poszukuję! Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17126g,
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego_3, dla l7138g. _ 
Samodzielne mieszkanie ob­
szerne 2*/s-pokojowe z łazien­
ką. w Bydgoszczy, zamienię 
na podobne w Poznaniu ewen­
tualnie podmiejskie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3 dla 17139g._______
Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, 1 ptr.. słonecz­
ne, centrum, zamienię na sa­
modzielne większe, z człon­
kiem Spółdzielni Mieszkanio­
wej zaraz lub później, okolica 
obojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17158g.

Praca
Pomoc domową dochodzącą do 
małżeństwa pracującego z l 
dzieckiem (4 lata) potrzebna. 
Zgłoszenia: Tomiakowie. Poz­
nań, Woźna 7 m 8, od godz. 
16—18. 17433P
Zegarmistrz samodzielny po­
trzebny do Gniezna od 1. 11. 
55 r. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
17147g.
Pomoc domowa na leśniczówkę 
pod Poznaniem, potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 17150g.

Zguby
Zgubiono w niedzielę 25 wrze­
śnia w Ogrodzie Zoologicznym 
lub w pobliżu złotą bransolet­
kę łańcuszkową. Uczciwemu 
zwrot wynagrodzę. Adres wska 
że Biur0 Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17438p.

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej kochanej 

i nieodżałowanej żony. śp.

Apolonii Ratajczak
odprawiona zostanie msza św. w niedzielę, 9 paździer­
nika br., o godz. 8 w kościele przy Rynku Wildeckim.

Strapiony mąż
Poznań. Dzierżyńskiego 97. 17275g

Dnia 5 października 1955 r. zmarł po długich 1 cię­
żkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, stryj 
i dziadek, śp.

inż, Teofil Bandych
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm.. 0 godz. 12 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. odprawio­
na zostanie w kościele NajŚw. Serca Jezusowego tego 
samego dnia, o godz. 8 oraz 11 bm.. o godz. 7.30.

W głębkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 41. f?30vg

Sir. 3

t
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Różne
Naprawa wszelkich zegarków. 
H. Białas Poznań, Dzierżyń­
skiego 95. 16522g

Welony ślubrię haftuję, arty­
stycznie ceruję, bieliznę szy­
ję „Haft i Plis" Poznań, Ra­
tajczaka 26. 16633g

Worki używane przyjmuje do 
naprawy, skupuje, przerabia, 
dostarcza Zakład Wyrobów Ju­
towych Poznań, ul. Przemy,- 
slowa 33. 16937g

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo szybko. 
Poznań - Łazarz, Engla 11 m 
9. 16967g

Posiadam kartę czeladniuę 
na tworzywa sztuczne. Oczeku­
ję propozycji, oferty Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17155g.



W POZWANIU $
Inauguracyjnym koncer­

tem symfonicznym w dniu 
jutrzejszym Filharmonia Po 
znańska rozpocznie nowy 
sezon artystyczny 1955i56. 
W programie utwory kom­
pozytorów rosyjskich i ra­
dzieckich (z okazji trwania 
Miesiąca Przyjaźni). Solistą 
będzie od 3 lat nie słyszany

Poznaniu pianista Stani­
sław Szpinałski. Koncertem 
dyryguje Stanisław Wisłoc­
ki.

Dalszy transport nowo­
czesnych maszyn dla Poznań 
skiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych w Starolęce nadszedł 
ostatnio ze Związku Ra­
dzieckiego. Są to maszyny 
dla kuźni, odlewni i innych 
działów. Pozwolą one na dal 
szą mechanizację pracy o- 
raz podniesienie jakości pro 
dukcji.

*
Poznań żyje pod znakiem 

...śledzia, którego połowy u- 
dały się w tym roku nad­
spodziewanie. W każdym 
niemal sklepie można nabyć 
śledzie solone, wędzone, rol- 
mopsy i w occie. W paź­
dzierniku przydział ryb prze 
widuje rzucenie na rynek 
poznański SJj tony ryb słod­
kowodnych, 7,5 t. żywego 
karpia, 6,7 t. filetów i... 26 
ton solonego śledzia.

136 procent planu
dzięki unikaniu
dotychczasowych
błędów

Na naradach produkcyjnych w 
Wolsztynie często zwracano uwagę 
na niedostateczne zajęcie się wy­
dobywaniem torfu. Dlatego też do 
tegorocznej kampanii GS starał się 
przygotować jak najlepiej, aby u- 
niknąć dotychczasowych błędów. 
W tym roku zlikwidowano więc 
nierentowne małe kopalnie torfu, 
a stworzono jedną dużą, gdzie 
można było wykorzystać należycie 
szczupły sprzęt kopalniany. Dzięki 
temu roczny plan wydobycia torfu 
wykonano w 136,7 proc. Do prze­
kroczenia planu przyczyniło się 
wczesne rozpoczęcie kampanii tor­
fowej, Jak również przystąpienie 
do współzawodnictwa zespołowego 
i indywidualnego całej załogi ko­
palni.

Dzięki zobowiązaniom załogi 
Warsztatów Remontowo-Montażo- 
wych w Wolsztynie, która podjęła 
się dokonywać przeglądu technicz 
nego maszyn, uniknięto awarii i 
przestojów, (ski)

Lepsze drogi
w pow. rawickim

(v) Stan nawierzchni drogo­
wych w pow. rawickim ulega 
stałej poprawie. Ostatnio poło­
żono potrójny ,,dywanik” bi­
tumiczny na 3-kilometrowym 
odcinku drogi z Dębna Pol­
skiego do Rawicza oraz po- 
smołowano nawierzchnię drogi 
długości 6 km w kierunku 
Krobi, dzięki czemu uzyska­
no połączenie z drogą o takiej 
samej nawierzchni na gramicy 
powiatów rawickiego 1 gostyń­
skiego. Odnowiona została po­
za tym nawierzchnia tłucznio­
wa-na odcinku Słupia — Choj­
na, długości 3.5 km.

Duży sukces odnieśli pra­
cownicy Wydziału Drogowego 
przy budowie nowego mostu 
żelbetowego na rzece Dąbrocz- 
nej, który ukończony został 
trzy miesiące przed terminem. 
Przy budowie wyróżniła się 
brygada ciesielska Mieczysła­
wa Dorsza, (wt)

Kina
KALISZ: Wolność — „Na let­

nisku", Stylowe — „Okręty 
szturmują bastiony"; OSTROW: 
Przodownik — „Admirał Usza- 
kow", Słońce — „Stara forte­
ca"; GNIEZNO: Polonia — „Po 
gromczynl tygrysów", Lech — 
„Niebezpieczna cieśnina"; LE­
SZNO: Sportowiec — „Konik 
polny"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

5.30 — muzyka poranna, 5.38 — 
„A dzisiaj tak planujemy" —

Chwila nieuwagi i... wypadek. Samochód ciężarowy wy­
jeżdżający z ulicy Marcelińskiej na ulicę Grunwaldzką 
zderzył się z tramwajem linii nr „3“, jadącym w stronę 
Śródmieścia. Na szczęście obyło się bez ofiar. Wypadek 
ten niech będzie ostrzeżeniem dla kierowców, którym 

„spieszy się“ do szpitala.

Asortyment artykułów przemysłu ludowego 1 artystycznego będzie 
wkrótce wzbogacony o nowe rodzaje. Centrali Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Poznaniu, zrzeszającej 8 spółdzielni w naszym woje­
wództwie, przydzielono dwie nowe spółdzielnie spoza naszego rejonu, 
które swymi wyrobami wzbogacą rynek. Do Poznania należy więc 
obecnie dodatkowo: Sp. „Sztuka Łowiecka" w Łowiczu, produkująca 
regionalne tkaniny dekoracyjne oraz wysokoprocentowe ubraniowe 
1 „Makowianka" w Makowie Podhalańskim, która specjalizuje się 
w artystycznych haftach serwet stołowych, obrusów, małych serwe­
tek, bluzek itp.

Również dotychczasowe war­
sztaty placówek CPLiA przy­
gotowują wiele nowości na 
okres jesienno-zimowy. Spółdz. 
„Regionalna" w Poznaniu wy­
produkuje estetyczne ciepłe o- 
buwie domowe na zimę, podom 
ki i bonżurki, haftowane kapy 
na łóżka. Sp. „Forma", której 
specjalnością jest malowanie 
jedwabi, przygotowuje nowe 
wzory na jedwabie sukienko­
we, w kolorach ciemniejszych, 
nadające się na suknie wizy­
towe i wieczorowe.

Pomimo różnorakiej i obfitej 
produkcji swych spółdzielni, 
poznański oddział CPLiA ma

niemałe kłopoty ze sprzedażą 
swoich wyrobów.

Pierwszy: wojewódzkim oddzia­
łom CPLiA odebrano dość liczne 
sklepy sprzedaży detalicznej, pozo­
stawiając tylko po jednym na wo­
jewództwo (w Zielonej Górze ani 
jednego). Resztę przejęły inne pio­
ny handlowe, np. MHD. Może to i 
słuszne, ale jedyny sklep CPLiA w 
Poznaniu pod arkadami na pl. Wol­
ności nie ma warunków, aby poka­
zać w nim wszystkie artykuły. Na­
leży spodziewać się poprawy, gdy 
CPLIA otrzyma duży obiekt na

50-!ecie 

pracy
nauczycielskiej

Nauczycielka szkoły w Oto­
rowie, pow. Szamotuły, Maria 
Chełmińska obchodziła 50-le- 
cie pracy nauczycielskiej.

1 października 1905 roku 
przestąpiła po raz pierwszy 
progi szkoły w Otorowie, aby 
swe pracowite życie poświęcić 
wychowaniu kilku pokoleń. 
Córka nauczyciela w tej sa­
mej wsi i dawna uczennica tej 
szkoły — przez 50 lat praco­
wała w Otorowie. Pomimo po­
deszłego wieku ob. Chełmiń­
ska pracuje nadal w szkole.

Jubilatce życzymy jeszcze 
wielu lat owocnej pracy.

S. H.

z JJ
((

f

Z Włókniarzem

Z takiej „pomocy"
więcej szkody 
niż pożytku

Aktywne do niedawna komitety 
blokowe w Pile nie przejawiają 
ostatnio prawie żadnej działalności. 
Winę za ten stan rzeczy ponosi 
przede wszystkim Oddział Organi­
zacyjny Prezydium MRN, który 
nie udziela komitetom pomocy, nie 
organizuje narad z przewodniczą­
cymi komitetów i spotkań z miesz­
kańcami bloków.

Kiedy Jakiś komitet z własnej 
inicjatywy urządzi spotkanie z lud 
nością, z reguły nie ma na nim eta­
towego instruktora Oddziału Org. 
Prez. MRN.

Komitet Blokowy nr 5 wystąpił 
swego czasu z wnioskiem o budo­
wę kąpieliska na rzece Gldzie przy 
pomocy mieszkańców bloku. Spra­
wa długo przechodziła przez różne 
wydziały MRN, co zniechęciło lu­
dzi do pracy i zaprzepaściło cenną 
inicjatywę społeczną oraz fundusze 
przeznaczone na ten cel przez Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej.

W kilku wierszach
Od dwóch lat w powiecie cho. 

dzieskim wzmogło się zaintereso­
wanie hodowlą nutrii, głównie w 
Budzyniu i Szamocinie. Hodowla 
nutrii jest wysoce opłacalna i nie 
wymaga zbyt wielkich nakładów 
finansowych, (k)

*
Dzięki rozwojowi współzawod­

nictwa 1 realizacji długofalowych 
zobowiązań, załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego w Chodzieży wykonała 
w dniu 24 września zadania planu 
6-let.niego. (i)

*
W Pile zostanie uruchomiona w 

przyszłym roku, nowoczesna pie­
karnia, która produkując 100 ton 
pieczywa na dobę, w pełni zaspo­
koi potrzeby mieszkańców miasta.

Starym Rynku, na podobieństwo 
krakowskich Sukiennie. Gorzej 
jest w tzw. „terenie". Tam, mimo 
że kierownicy sklepów GS wyra­
żają chęć zakupienia niektórych 
wyrobów CPLiA — dyrekcja PZGS 
nie zezwala na zakup. Takie stano­
wisko PZGS wydaje się co naj­
mniej dziwne.

Drugi: wyroby CPLiA są, na ogół 
biorąc, za drogie. Przyczyna leży 
nie w produkcji i kalkulacji spół­
dzielni. A oto dowód: Spółdzielnia 
CPLiA wyprodukowała piękną tka 
ninę — materiał na ubranie z 80% 
wełny (odpadkowej), skalkulowa­
wszy cenę na 66 zł za 1 m. Jednak 
Państwowa Komisja Cennikowa w 
Łodzi, która ustala ceny, cenę tego 
materiału podniosła na 340 zł.

Ten osobliwy cennik będzie pod­
dany rewizji, gdyż sprawy te i 
podobne były ostatnio omawiane 
na specjalnej odprawie w Warsza­
wie, w której wzięli udział przed­
stawiciele Krajowego Zw. Spół­
dzielni Przem. Bud. i Art., Spół­
dzielni CPLiA i RBS (Regionalnych 
Biur Sprzedaży).

Dużym udogodnieniem w za- 
kupowaniu droższych wyrobów 
spółdzielczości CPLIA była 
sprzedaż ratalna. Ostatnio jed­
nak została ona zniesiona, co 
w znacznym stopniu odbiło się 
ujemnie na wykonaniu planów 
sprzedaży. Warto by zastano­
wić się, czy przywrócenie sprze 
dąży ratalnej nie przyniosłoby 
w rezultacie większych korzy­
ści od jej zniesienia. (Ro)

Już 9 bm. rozpoczynają się 
rozgrywki o wejście do II ligi 
piłkarskiej. W zawodach łych 
uczestniczą mistrzowie lig wo­
jewódzkich. Mistrz Poznania 
— Warta został zaliczony do 
grupy, w której grają drużyny 
Kratkowa, Łodzi i Rzeszowa. 
W lidze łódzkiej mistrzostwo 
zdobył pabianicki Włókniarz, 
gromadząc na swym koncie 
41 pkt. (z 26 spotkań) oraz 
uzyskując imponujący stosu­
nek bramek 83:14. Jedenastka 
pabianicka wyprzedziła o 5 
pkt. Kolejarza (Łódź), który, 
zajął II miejsce.

Drugi przeciwnik Warty, 
mistrz ligi rzeszowskiej, Stal 
z Mielca, uzyskał w rozgryw­
kach minimalną przewagę, zdo 
bywając 34 pkt. przed Lubli- 
nianką — 33 pkt.

Najdłużej ważyły się losy 
I miejsca w lidze krakowskiej. 
Dopiero rozegrany w środę 
dodatkowy mecz na neutral­
nym boisku w Trzebini wyło­
nił trzeciego rywala Warty w 
walce o awans do II ligi. Zo­
stał nim Dąbski (Kraków), wy­
grywając z Beskidem (Andry­
chów) 2:0. 29 gier, 39 pkt., 
stos, bramek 55:33 — oto bi­
lans krakowskich piłkarzy.

Pierwsze spotkanie w nie­
dzielę, 9 bm., rozegrają war- 
ciarze z Dąbskim. Poznaniacy 
będą w korzystniejszej sytua­
cji: do Krakowa przyjadą wy­

Dla każdego
coś ciekawego
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Za dobrą pracę
Za długoletnią i owocną pracę w 

Powiatowym Zarządzie Rolnictwa 
w Wolsztynie odznaczono srebr­
nym krzyżem zasługi Witolda Swi- 
gosta — lekarza weterynarii 1 Ed­
warda Kostańczaka — kierownika 
referatu ochrony roślin, .(kh)

poczęci z puszęzykowskiago 
zgrupowania treningowego. 
Następne spotkania o awans 
do II ligi zostaną rozegrane 
16, 23 i 30 października oraz 
6 i 13 listopada.

Gdyby warciarze zajęli II 
miejsce, spotkają się jeszcze 
na neutralnym boisku w dniu 
20 listopada ze zdobywcą II 
lokaty w drugiej puli finało­
wej. Mecz ten wyłoni trzeci 
zespół, który wejdzie do II li­
gi obok zwycięzców obydwóch 
grup. (1)

Zapomniane gablotki
Prawie wszystkie gablotki w O- 

bornikach przybrały odświętny wy 
gląd w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Pomy­
słową dekoracją mogą się poszczy­
cić gablotki przy PZGS i PZ-PD. 
Istnieją jednak i takie, które swo­
im wyglądem szpecą place i u- 
lice. Do takich należy gablotka 
PCK. Znajdująca się w niej 
foto-gazetka jest wyblakła i zaku­
rzona. Nielepiej wygląda gablotka 
przed gmachem Prezydium MRN.

Trzeba jak najszybciej zapom­
niane gablotRi oczyścić i wypełnić 
aktualnymi fotosami, (traf)

aud. dla wsi, 6.40, 7.15, 8 — mu­
zyka, 12.15 — utwory na altów­
kę, 12.30 — antena wie wszyst­
ko, 12.40 — aud szkolna, 13 — 
mozaika rozr., 14.10 — audycja 
literacka, 14.30 — koncert soli­
stów, 15 — białoruskie melodie 
ludowe, 15.25 — utwory fortep., 
15.45 aud. w dniu Święta NRD, 
16 — „Otello" — opera Verdie- 
go, 17 — z życia Zw. Radź., 
17.30 — dziennik radiowy. 17.40 
„Otello", dalszy ciąg opery 
18.20 — Miesią^ Przyjaźni, 18.40 
koncert chóru PR, 19.40 — kom­
pozytor tygodnia, 20.40 — mu­
zyka tan., 22 — koncert symf., 
23 — muzyka taneczna

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40, 
12.04, 14, 18.15, 21.30, 23.50 J

Ćwierć miliona 
widzów
na fiimach festiwalowych

W ciągu dwóch pierwszych de­
kad Festiwalu siedem nowych fil­
mów radzieckich obejrzało na tere­
nie naszego województwa ponad 
230 tysięcy widzów.

Jak wynika z dotychczasowych 
obliczeń największą popularnością 
cieszy się film pt. „Konik polny", 
który oglądało ok. 50 tys. osób. 
Dalsze miejsca pod względem frek­
wencji zajmują filmy: „Na bezlud­
nej wyspie" — 48 tys. osób, „Ro­
meo i Julia" — 45 tys., „Zurbino- 
wle" — 36 tys., „Dzieci partyzanta" 
—23 tys., „Stara forteca" — 18 tys. 
1 „Na letnisku" — 12 tys. osób. (V)

U dołu — zdjęcie z ciekawego fil­
mu „Na bezludnej wyspie", któ­
rego akcja rozgrywa się na Dale­
kiej Północy.

Rewia mody
na ekranie

Niedługo najnowsze modele 
odzieży jesiennej i zimowej 
wykonane przez przemysł o- 
dzieżowy zobaczymy... w ki 
nach. Na zlecenie Centrali O- 
dzieżowej Wytwórnia Fil 
mów Fabularnych w Łodzi re­
alizuje obecnie krótkometra- 
żowy film — rewię mody dam­
skiej, męskiej i ubrań dla 
dziewcząt. Film ten, którego 
celem jest zapoznanie klien­
tów z sezonowymi artykułami 
przemysłu odzieżowego bę 
dzie wyświetlany w kinach 
jako nadprogram. Zakończe­
nie jego realizacji jest prze­
widziane 15 października br.

Można postrzelać
i wygrać radioaparat

Spółdzielnia Pracy Usług Arty­
styczno-Rozrywkowych z Poznania 
uruchomiła w Szamotułach przy 
ul. Gen. Stalina w ogrodzie przy 
kinie Strzelnicę Sportową. W okre 
sic od 1 do 31 października ogłoszo­
no tu konkurs z nagrodami: I na­
groda radioaparat „Aga", druga 
rower, trzecia teczka skórzana. 
Nadto wylosowany zostanie wśród 
uczestników konkursu dodatkowy 
rower. (SH)

SIDŁO PRZYSZŁYM 10-BOJOW- 
CEM? Prasa paryska wyjątkowo 
dobrze reklamowała polskich lek­
koatletów, od których Francuzi 
spodziewali się otrzymać solidne 
„lanie". O Januszu Sidle pisano 
np.: „Czy wiadomo, że ten drugi 
w świecie oszczepnik skacze wzwyż 
1.80 m, 6.60 m w dal, że rzuca dys­
kiem 44 m, a kulą 13.60 metrów?..." 
Niech jeszcze Janusz zacznie tylko 
biegać, a będziemy w nim mieć 
dziesięciobojowca jak się patrzy.

MIŁOŚĆ DAŁA NORWEGII ASA 
SPORTOWEGO. Rządzący dawniej 
Austro-Węgrami Habsburgowie po 
większali swe posiadłości przez 
małżeństwa, rzadko jednak oparte 
na miłości. Holandia natomiast 
właśnie przez miłość straciła... 
Kess Broeckmarja, byłego rekor­
dzistę świata na 5000 m, jednego z 
najlepszych łyżwiarzy europej­
skich. Zakochał się on w Norweżce, 
ożenił z nią i przyjął obywatelstwo 
norweskie.

I O TYM TRZEBA BYŁO PO­
MYŚLEĆ... Kiedy brazylijska dru­
żyna piłkarska „Botafogo" wystę­
powała w Hiszpanii, goście byli 
niezadowoleni, że muszą grać pił­
kami hiszpańskimi. I na boisku za­
częły się dziać „cuda". Po krótkim 
czasie pękła pierwsza piłka, potem 
druga... piąta... ósma. Wtedy 
„pękł" z gniewu sędzia i przepro­
wadził błyskawiczne śledztwo. O- 
kazało się, że bramkarz brazylij­
ski małym nożykiem, który miał 
w kieszonce, nacinał każdą otrzy­
maną piłkę, w cichej nadziei, że 
wreszcie wyczerpie się zapas piłek 
gospodarzy. „Racjonalizator" mu- 
siał opuścić boisko i gra potoczyła 
się dalej normalnie.

LEKTOR

@ W środę odbyło się zalegle 
spotkanie o Puchar Polski między 
jedenastką poznańskiego GWKS 
oraz drużyną Kolejarza (Pz), która 
zajmie obecnie II miejsce w lidze 
rezerw. Po dobrej i ciekawej grze 
zwyciężyli wojskowi 2:0 (1:0), zdo­
bywając bramki przez Cichosza i 
Staniszewskiego.

0 Coraz żywszą działalność roz­
wijają poznańscy- old-boye. Przed 
kilku dniami powstała nowa 
jedenastka „starszych panów" 
przy Gwardii. W zespole tym grać 
będą m. in. Smiglak, Pikulik, 
Wichnlarek, Hofmański, Karłow­
ski i Wojciechowski. Old-boye 
Gwardii rozegrają pierwsze spot­
kanie z poznańskim Kolejarzem, 
który przygotowuje się do rewan­
żowego meczu z Wartą. Zawody 
old-boyów Gwardia—Kolejarz od­
będą się w sobotę o godz. 16 na sta­
dionie Gwardii w Golęcinie.

@ MKKF Poznań wyznaczył 
jako termin finałowego spotkania 
o Puchar Unii Stomil dzień 13 bm. 
W dniu tym na boisku przy al. 
Reymonta o godz. 16 mosińska 
Sparta rozegra mecz ze Spartą 
Energetyka, (ł)

Sparta - Energetyka
plan SP0

Pierwszym kołem ZS Spar­
ta, które w województwie po­
znańskim wykonało roczny 
plan B i SPO, jest Sparta - 
Energetyka. Na zaplanowa­
nych 48 odznak SPO sportow­
cy tego koła zdobyli 147.

Wyróżnienie
czopowych
szybowników

Zaszczytne wyróżnienie spotkało 
naszych czołowych szybowników. 
Przewodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej — W. Re- 
czek nadał pięciu pilotom — re­
kordzistom świata medale: „Za wy 
bitne osiągnięcia sportowe". Zło­
te medale otrzymali: Wanda Szem- 
plińska, Jerzy Wojnar 1 Jerzy Po­
piel, a srebrne — Maksymiliana 
Czmielówna oraz Henryk Zydor- 
czak.

Tenisistom
Gwardii

gratulujemy!

Z

Tenisiści poznańskiej 
Gwardii powtórzyli swó] ze­
szłoroczny sukces, zdobywa­
jąc ponownie tytuł druży­
nowego mistrza Polski na 
rok 1955.

W bieżącym roku droga 
do zaszczytnego tytułu była 
bardzo trudna. Poznańscy 
tenisiści okazali się najle­
piej przygotowanym zespo­
łem do mistrzostw i prze­
grali nieznacznie 5:6 tylko 
jeden mecz z.Pb e cnym wice­
mistrzem Polski, stalino- 
grodzką Stalą.

Z okazji powtórnego zdo­
bycia tytułu mistrza Polski 
serdeczne gratulacje przy­
słało tenisistom. Gwardii 
Prezydium WKKF Poznań.

Do życzeń tych dołącza się 
również redakcja „Głosu" i 
liczni sympatycy białego 
sportu. (p)

Jeźdźcy Racotu
najlepsi

W Racocie odbyły się okręgowe 
mistrzostwa jeździeckie, w których 
uzyskano następujące wyniki:

Konkurs ujeżdżania koniak: 1) 
Tokarczyk na Beju, 2) Gellett na 
Bałaganie, 3) Czarnecki na Sila­
nie — wszyscy z LZS Racot.

Lekki konkurs hipiczny: 1) Ja- 
naszęk (koń Ekspress), 2) Pawlicki 
(kon/Jawajczyk), 3) Napierała (koń 
Elita).

Ciężki konkurs hipiczny: 1) Gra­
bowski (Gniezno) na Bengalu, 2) 
B^birecki (Poznań) na Brave, 3) 
Tókarczyk (Racot) na Beju.

fSztafeta: l) Poznań, 2) Racot.
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